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niach rabat. Z a s trz e ż e n ia  co do  m ie js c a  o g ło szeń  w y k o n u je  s ię  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i. Z a  e w t l .  n ie p u n k tu a m e  

u k a z a n ie  s ię  o g ło s z e n ia , spo”  o d o w a n e  s iła  w yżs zą  w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a .
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Slcwnik; rzê ae „POI OtlIA“
system Saxonia, najdoskonalszy siewnik uniwersalny dla m niej­

szych i największych posiadłości.

P Ł U G I  i * i:j 'vd« vi Joskibo e 
Kullywatory - - WLflki

BRONY
polne, lakowe i posiewne 

Siewn-k do sztucznych nawozów.
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Oryginalne wiedeńskie 
tryerp do zbo ża

DOŁOWNKU
2 ,3  i 4 rządowe

Opełacze do buraków i zboia.

Oryginalne toebera  
wialnie i młynki

oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze.

[
P O Z N A Ń ,  ul. W jazdow a 9.
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© i d z l Ę ł  Hemdlocoy
Zjednoczeniu Proincentsa) ilaśc i]

*
*
*
*
*
*|  w Poznaniu
*< » posiada stalp aa  sk ład z ie :
« [
y  Żelazo płaskie, okrągłe i kantówkę, bednarkę, osie górnośląskie, buksy do
X  wozów i buksiki clo pługa, blachę żelazną, lemiesze i odkładnie wszelkich sy
*  stemów, sprężyny do kultywatorów i radliczki, płozy, łańcuchy stopowe na

bydło i k< iie, lejce, półszorki, gwoździe budowlane

ft ś N a l i e  b l a s z a n a  -  A m a l i e  t e n e - t a l a r n a
|  l y r o l  w  o c y n f t o r a i r e  -  W y r o b y  b l a s z a n e
*  W szelkie oliwy, tłuszcze i smary, karbclineiim, smołę lepik, papę, cement
m  i wapno, siatkę do ogrodzeń, wagi dziesiętne, ciężarki, dery nieprzemakalne

na konie, worki do zooża, sienniki.

j j  D r n !  t i s  p T s s f f w a n S a  s l o m y
t: p i e c e ,  h o l a r c  i  r u r y  t ł o  r l a a n ?

X
X  hacele i klucze do haceli, kowadła, kuźnie pniowe, kłódki, konwie do mleka
*  noże do sieczkarń oraz wszelkie towary niezbędne w rolnictwre.

X  Powyższe towary sprzedajemy po cenach najniższych. Przy większych
zamówieniach s łu ż y m y  specjalną korzystną ofertą wprost z Poznania.

i
«  W s ł  HmiM  £]etiiicczenin Prołincentco ftoinych
* u Poznaniu, ulica Poczto®! 30.
*
*
*  Składnice W ydziału  Handlowego ZPR. na p row iac ji:
^  In o w r o c ła w  u l.  Ś w . M ik o ła ja  14, L e s z n o  u l .  D w o rc o w a
5  W s jg ró w ie c jJ u l. K la s z to r n a  1. G o s ty ń  u l.  K o ś c ie ln a  1.

*
*  x

 ̂ t K * * * * * * * * * * * * * *  1 * * 8 * * * * * * * * * * * * * * * * * *y ?  f  ?*py y ?  i  w y y y y y y y  f f  y y ty y y H iT f w w y y y ?  f y y y y y t f  ▼▼ y ? r  ▼▼▼▼ ▼▼▼▼ ▼▼ **
*X

X
K

K
K

*i
tX

a 
XX

*X
XX

»X
XX

XX
K

 
*X

X
X

X
X

X
X

X
**

4
X

nX
j«

kX
«S

t*
m

S,
kX

$*
X

*J
«;



Wielkopolskie:G M om ofti Rolnicze
Orftan Zlednoczenla Producentów Rolnych «v Po nanlu
___________Dawniej Tygodnik Z. p . D. - Pismo tygodniowe___________
Nr. 9. Poznań, czwartek 4 m arca 1926. Rok V.
ftoctakcja li Administracja; Poznań, ui. Pocztow a 3 0 . -  -  •Telefon: 2785 -  8 6

V a r u n k i  o g ło sz e ń : N a  s t r o n ie  c z te ro ła m o w e j z a  w ie r s z  m i l im e t r o w y  15 g r . —  O g ło s z e n ia  w ię k s z e :  c a ła  s t r o -
v a  ((1 zł., ! /2  s t r .  45 zł., lT  s t r .  25 zl.. %  s t r . ,  15 zł. N a  o k ła d c e  1 5 %  d ro ż e j .  P r z y  p o w ta r z a ją c y c h  s ię  o g ło s z e ­
n ia c h  l a b a t .  Z a s t r z e ż e n ia  co do  m ie js c a  o g ło s z e ń  w y k o n u je  s ię  w  m ia r ę  m o ż n o ś ć  Z a  e w tl .  n ie p u n k t u a ln e  

u k a z a n ie  s ię  o g ło s z e n ia ,  s p o w o d o w a n e  s i łą  w y ż s z ą  w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a .

T R E s3 : Zjednoczenie Producentów  Rolnych a W ielkopolskie Towarzystwo Rolnicze. — Do pp. Członków
Z.P.R. — Przystosow anie gospodarstw a rolnego do obecnych stosunków. — Glosy prasy. — K ronika gospod. —- 
K om unikaty  Izby Rolniczej. — Term in składania deklaracyj do podatku dochodowego. — Ogłoszenie K rajo­
wego B anku Pożyczkowego. — Z piśm iennictw a. — Dział urzędowy. — Tygodniowe zestawienie cen zboża. —• 
Notowania giełdowe. — Ogłoszenfa.

Zjednoczenie Producentów Rolnych 
a Wielkopolskie Towarzystwo Rolnicze

W  środę, dnia 3 bm. W alne Z ebranie Z. P. R., od­
byte zaraz po zebraniu  delegatów  i prezesów  pow ia­
tow ych ZPR., uchw aliło na wniosek R ady Z arządza­
jącej oraz D yrekcji likw idację swej instytucji, po leca­
n e  rów nocześn ie Członkom  Z. P. R. w stąp ien ie do 
W ielkopolskiego T ow arzystw a Rolniczego, założone­
go p rzez  Z arządy  szeregu tow arzystw  rolniczych 
przed k ilk u n astu  dniami

I tak  za k ilka  tygodni, po  ukończeniu likw idac,. 
jednoczenie P roducen tów  R olnych p rzestan ie  istnieć 

by o tw cizyć drogę dla nowei organizacji rolniczej na 
te ren ie  W ielkopolski. N ależy w ięc choć w kilku sło­
w ach w spom nieć o działalności naszego Zjednoczeń 
nia. Będąc sam  przez trzy  la ta  dyrek torem , a potem  
p r z ę l  dalsze trzy  la ta  prezesem  R ady Z arządzającej 
ZPR., najlepiej znam ilość pracy, jaką ZPR. dla rolni­
ctw a w  tym  czasie dalo. Nie byto w la tach  pow ojen­
nych spraw y dotyczącej ogółu ro ln ictw a Zachodniej 
Polski, k tó rab y  mmei lub w ięcej w ak tach  ZPR. się 
n ie znalazła.

P e rtra k ta c je  z robotnikam i, likwidacja stra jków  
m ałych i w ielkich, w alka  o praw o wolnego w yw ozu 
p roduk tów  rolniczych, w alka, n iezakończona, o ustró j 
K asy Chorych, sp raw y  podatkow e, spraw y kredytu  
dla ro ln ictw a bezpośredniego  oraz na sztuczne na wo­
zy. niesienie pom ocy głodnym  przez zorganizow anie 
dostarczan ia  darm ow ego zboża po pow iatach , sp ra ­
wa w aloryzacji1 h ipotek  i w iele innych spraw , czyto 
gnęb’ących codziennie każdego ro lnika przy jego 
pracy, czy też  obchodzących ogół cały, były  p rzed ­
m iotem  prac  ZPR. Słusznie p. Poseł Goscioki, iako 
przedstaw iciel naszego Zw iązku Polskich O rgam za- 
cyj Rolm czych na zebran iu  dełegatów  podniósł, że

ZPR, należało  do tych  instytucji, zgrupow anych w  
Zw iązku P Org. Roi., k tó re  najw ięcej inicjatyw y i naj 
w ięcej sprężystości okazyw ały.

Jed n em  z głównych zadań ZPR. było  zaw odow e 
organizow anie ro lnictw a. P izez  dw a do trzech  la t 
działalnością naszą obejm owali my prócz P oznańsk ie­
go rów nież Pom orze i Śląsk. Zaznaczyć należy, że 
ob-ydwie tam  pow stałe  organizacje rolnicze, P om or­
skie T ow arzystw o Rolnicze, jak i Śląski Zwi rzek R ol­
ników  Polskich pow stały  na tle  i z pom ocą ZPR., a 
ustaw y  sw e w zorow ały na ustroju ZPR. Ni istety , 
najtrudniej było jednolitą organizację ro lniczą p rze­
prow adzić w W ielkopolsce. W  łonie każdej z naszych 
organizacyj rolniczych znajdow ał się zaw sze co p raw ­
da liczny zastęp  ludzi, k tó rzy  w głębokiem  zrozum ie­
niu po trzeb  ro ln ictw a do konselidaC |i organizacji d ą ­
żyli, lecz na W alnych Z ebraniach  tow arzystw  sw ych 
myśli swej p rzeprow adzić me mogli. Jed y n e  było 
ZPR., k tó re  od kilku  la t s ta le  s tało  n a  stanow isku  k o ­
nieczności połączenia się z innerm organizacjam i ro l- 
niczem i w W ielkopolsce. D ążenia te  instytucji n a ­
szej zostały  uw ieńczone nareszc ie  skutk iem . O to 
p rzed  dwom a tygodniam i zostało  p rzez  Z arząd C entr. 
Tow. Gospod., Zw iązku D zierżaw ców  i Dom en P ań ­
stw ow ych, T ow arzystw o U rzędników  oraz 7PR , za­
łożone W ielkopolsk ie T ow arzystw o R olnicze, m a, ice 
te  sam e cele i zadania, co ZPR, W obec tego ZPR. 
p rzystąp iło  do likw idacji swej celem  zlania się z m ne- 
mi organizacjam i w W ielkopolskiem  T ow arzystw ie 
Rrlnicz-em. G łów ny cel organizacyjny ZPR zosta ł 
osiągnięty, może nie w zupełności, lecz w  w ielkiej 
części. Z ostał stw orzony nareszc ie  ośrodek, w k tó ­
rym  mogą się w szystkie nasze zaw odow e i ośw iatow e 
organizacje rolnicze, a naw et i handlow e i finansow e, 
zjednoczyć ku  w spólnej p racy  dla ro ln ictw a i tem  sa­
m em  P aństw a.



Str. 106 Wielkopolskie Wiadomości Rabatem

Dlatego też bez żalu zegnam y się z naszą insty ­
tucją, w k tó rą  ty le  p racy  włożyliśm y, bo m am y uczu­
cie, że p raca  ta  nie poszła na m arne, przeciw nie, 
stow rzyła ona rzecz deb rą  i pożyteczną i stan ie  się 
drogow skazem  dla dalsze! pracy. M am  nadzieję, że 
w szystkich  członków; ZPR, spotkam  znow w W ielko- 
polskiem  L'owarzystwie Rolniczem . —  a now em u to ­
w arzystw u  i ,ego prezesow i p. M ieczysław ow i C hła­
pow skiem u, składam  z całego se rca  p łynące s ta ro - 
polskihe życzenie, „Szczęść Boże!“

Z y g m u n t  P lu c iń s k i ,

Do PP. Członków ZPR.
W a ln e  Z e b r a n ie  Z je d n o c z e n ia  P r o d u c e n tó w  R o l ­

n y c h , o d b v te  d n ia  3 m a r c a  b r , w  P o z n a n iu , u c h w a li ło  
z e  w z g lę d u  n a  u tw o r z e n ie  W ie lk o p o ls k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  R o ln ic z e g o  l ik w id a c ję  in s ty tu c j i .  L ik w id a t o r  a n d  
o rg a n iz a c ji  w y b r a n i  z o s ta l i  d o ty c h c z a s o w i d y r e k to r o ­
w ie  Z P R ,  A b y  u m o ż l iw ć  ja k n a js z y b s z e  z w i n i ę t e  
Z P R , ,  a  p r z e z  to  r o z p o c z ę c ie  d 7,a ła ln o ś c i n o w e g o  to ­
w a r z y s t w a ,  k o n ie c z n e  je s t u re g u lc w a r d  z i  z a m k n ię c ie  
w s z e lk ic h  s p r a w  f in a n s o w y c h  l i i tw id u ją c e j  s ię  u is ty -  
tu c j i .

W z y w a m y  p r z e to  w s z y s tk ic h  F P .  C z ło n k ó w  Z P R .  
do  u re g u lo w a n ia  w s z e lk ic h  z o b o w ią z a ń  w o b e c  Z ie -  
d n o c z e n ia  P r o d u c e n tó w  R o ln y c h  ( T o w a r z y s tw a  Z a ­
w o d o w e g o ) ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś  d o  z a p ła c e n ia  s k ła ­
d e k  c z ło n k o w s k ic h ,  z a p a d ły c h  d o  d n ia  1 k i * l e t n i a  b r .,  
a  w ię c  s k ła d e k  z a le g ły c h  z a  r o k  1 9 2 5  o r a z  s k ła d k i  
p r z y p a d a ją c e j  n a  p ie r w s z y  k w a r t a ł  b r„ (z g o d n ie  z  u -  
c h w a łą  W a ln e g o  Z e b r a n ia  2  i  p ó ł  g ro s z a  z  m o rg i) .

W y r a ż a m y  n a d z ie ję ,  ż e  P P ,  C z ło n k o w ie  w  z r o z u ­
m ie n iu  in te r e s ó w  o g ó łu  r o ln ic tw a  i z a d a ń  c h w i l ’ b ie ­
ż ą c e j n ie  b ę d ą  z w le k a l i  z e  s p e łn ie n ie m  s w e g o  o b o w ią ­
z k u ,  p r z e k a z u ją c  o d w r o tn ie  n a le ż n o : ć n a  k o n to  P K O .  
n r ,  2 0 6 0 8 8 ,

D yrekcja
Z je d n o c z e n ia  P r o d u c e n tó w  R o ln y c h

Przystosowanie gospodarstw rolnych 
do obecnych stosunków

(O d c z y t  w y g ło s z o n y  n a  z e b r a n iu  C e n t r a ln e g o  T o w a ­
r z y s t w a  R o ln ic z e g o  w  W a r s z a w ie .

W arunk i obecne gospodarcze są wynik., ;m woj­
ny  .i jej sku tków . Z łączenie ta k  dużego obszaru ro l­
niczego, jakim  ]< st Polska, i to  złączenie po sto k il­
kudziesięciu  la tach  odrębnego życia gospodarczego, 
musiało na poszczególne dzielnice P ań stw a  naszego 
m ieć w pływ  zasadniczy. W  pierw szej linji dotyczy 
to  Zachodniej Polski, k tó ra p rzez szczęshw e po łącze­
nie się z całą  Ojczyzną, strac iła  ta k  pokaźne rv rń  
zbytu  dla płodów  rolniczych, jakim i były  gęsto zalu­
dnione okolice zachodnich Niem iec. P raca  organiza- 
cyj ro ln iczych w ostatn ich  la tach  szła też  w tym  k ie­
runku, by  inne rynki zbytu  znaleźć, a obow iązkiem  
każdego k iero w n ik a  gospodarstw a jest przygotować 
się do now ych w arunków .

Pod tym względem  mniej m oże ucierpiały ' gospo­
darczo  ziem ie b. K ongresów ki, co się już w yraża w  
m ałej różnicy pomiędzy' cenarm dzisiejszemu a przed- 
w ojennem 1 za płodyr rolne na  rynku  w arszaw skim .

Z drugiej strony' b. K ongresów ka ueierpm ła bczpo>- 
średm e przez działania w ojenne, w iele m ajątków  nie 
raz, lecz dw a : trzy  razy  zostało zniszczonych zupeł­
nie. Zdaw ać sobie musimy' spraw ę, że niem a pop-o- 
stu  w Polsce w a rsz ta tu  rolnego, k tó ryby  czy to1 bez- 
pośredr io lub pośrednie mniej lub w iece; nie ucier­
piał w swej produkcyjności i dochodow ości p rzez 
wojnę lub jej sku tk i. S ku tk i te przedstaw iają  się dla 
w szystkich  dzielm c Polski n iezupełn ie rów nom iernie, 
lecz na ogół biorąc, zesrodkow ują się w trzech  k a r ­
dynalnych punk tach , a m ianowicie:

1 . w pogorszeniu zbytu na p roduk ty  rolnicze,
2 . w podrożeniu kosztów  produkcii.
3. w obniżeniu ku ltu ry  rolnej, i mniejszej przez to  

w ydajności ziemi.
W szelkie inne niedom agania nasze rolnicze, ł ą ­

cznie z brak iem  k ap ita łu  obrotow ego z memożliwemii 
do zniesienie p rocentam i — to są poczęści sku tk i 
tych trzech  pierw szych, zasadniczych niedogodnych 
w arunków , w jakich ro lnictw o nasze po wojnie się 
znalazło.

Czy i jak stosunki te w państw ie naszem  m ożna- 
by zmienić, nie jest tem atem  niniejszego re fera tu , za­
daniem  jego jest jedynie om óyńenie p rzystosow ania 
naszych gospodarstw  do istn iejących w arunków .

W ybierając sobie ten  tem at, zdaw ałem  sobie 
spraw ę z tegc, że niem a mniej w dzięcznej rzeczy, 
jak udzielać swym kolegom  po pługu, rad . Tn, co b ę­
dzie dobrem  u mnie, może już u sąsm da okazać się 
n ieprak tycznem . nie m ów iąc już o różnicach ziemi, 
ku ltury , klim atu, kom unikach itd. pomiędzy' w arsz ta­
tam i rolnymi, reprezen tow anym i p rzez  obecnych tu  
panów . D latego też m uszę się ograniczyć do przede 
staw ienia  panom  sposobu gospodarow ania mojego na  
mcim m ajątku, i do podzielenia się z panami, m yśla­
mi i uwagam i, jakie mi się zaw sze nasuw ają, ilekro- 
tnie p race  społeczne pozw alają mi moiemn gospo­
darstw u  czas pośw ięcić.

Oto przedew szystk iem  dla lepszego zrozum ienia 
m usze choć k ró tk ie  dane dac panom  o moim w ar­
sztacie  rolnym . M ajątek  Lusów ko, składający  się z 
trzech  folw arków  leży 20  km na zachód od Pozna­
nia, m a ziemie lekko  faliste i n iestety ' bardzo  meje - 
dnolite. P rzew aża typ  ziemi piaszczysto-gliniastej. 
częściow o m am  tak że  głęboki czarnoziem ,; lecz ta k ­
że głęboki czarnoz ;em, lecz tak że  trudne do upraw y 
kliny czerw one i zupełn i?  lekkie żwhrowate piaski. 
Obszar wynosi 850 ha. w tern 720 h a  ziemi oi nej, 30 
ha  łąk, re sz ta  woda i zagajniki. O dległość od stacji 
jest, jak na  tam tejsze stosunk ; ogrom na, bo 9 km, a  
choć z tego  6 km. jest obsłużona w łasną ko le :k ą  po l­
ną, to  zaw sze w naszych w aru n k ach  komum tacja  ta  
jest jedną z gorszych. Istn iejąca na m ają tku  gorzel­
nia ze w zględu na ograniczenia obecne w ypa la"u . o- 
kow ity, nie whele pod tym  w zględem  zm ienia. K< lej­
ka  jest zaprow adzona na w szystkie pola, tak  że m a­
ją tek  posiada jej razem  17 kilom etr.i vr, rów nież p o ­
siada m ajątek  w łasn - pług parow y. D reny  są n a  ca­
łym m ajątku  svstem atvcznie w ykonane Klim at ;est 
suchy, p rzec ię tn a  opadów  w roku nie p rzek racza  
500 mm. w najlepszym  razie, a regu larne susoc w 
m ają i czerw cu zm uszają do ciągłej z niem i wabci.

Chcąc m ieć stały  i jaknajw tekszy dochód w m a­
jątku. trzeb a  przedew szystk iem  się zastanow ić, jak
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i c o  p ro d u k o w a ć . N a p rod u k cję i jej w y n ik  finan ­
so w y  m ają w pływ  za sa d n icz y  n a stęp u ją ce  czyn n ik i:  
U praw a, n a w o ż e n ie , s ie w , p ie lęg n a c ja  roślin , sp rzęt  
i sp ie n ię ż e n ie  p rod u k tów .

P r z e d sta w ię  panom  z k o le i, jak u m n ie  w  p rzy ­
sto so w a n iu  do o b ecn y ch  w a ru n k ó w  p ra ce  te  s ię  w y ­
konuje, i jak ie p rzy  tem  u w agi silę n asuw ają .

Zaczynając od upraw y, to z góry m uszę zazna­
czyć, że u siebie, jak rów nież u innych, spotykam  się 
często z zapom nieniem  zasady, że up raw a 'zł., me 
kosztuje p raw ie nic mniej, od upraw y dobrej, a re ­
zu ltaty  sp rzętu  bedą n ieraz  dw a i trzy  razy w iększe 
przy upraw ie dobrej. W dobrej i starannej upraw ie 
m am y stosunkow o najtańszy  środek w łaśnie w dzi- 
sp jsftych w arunkach  podniesienia kultur* ziemi i jej! 
wydajności, W tem  przekonaniu  też na upraw ę u 
siebie specjalny k ładę nacisk, zdając sobie sp raw ę z 
lego, że każdy  b łąd  w uprawne bardzo drogo opłacić 
przychodzi. N :e chciałbym  m ówić o szczegółach u- 
praw y pod poszczególne płody, lecz jako zasadę, 
uważam  stanow czo, że grzechem  jest w szelka orka 
na jedną skibę, grzechem  nie do darow ania p o rusza­
nie ziemi w sian ie  mokrym, a jednak spotykam  się 
n ieraz z tem, że kierow nik danego gospodarstw a est 
teo re tyczn ie  o szkodliw ości b łędów  tych p rzek o n a­
ny, ale w p rak ty ce  na  m ajątku  różnie tam  byw a. Zły 
stan  ozimin ich w ym arzanie, oraz rozm nożenie się 
szkodników  często  w łaśnie błędom  upraw y  p rzyp i­
sać należy.

W  ostatnjich la tach  ogrom ne zain teresow anie 
w śród w szystkich rolników  zbudziła upraw a m otoro­
wa. -Jej *eż uw ażam  sobie za obow iązek słów k ilka 
pośv. 'ęcić. O sobiste moje dośw iadczenia dotyczą 
jedynie pługów parowych^ k tó re  od 2 0  la t posiadam . 
P rzekonałem  sie. że pługiem parów  ym w ykonuję u- 
p raw ę gorzei, jak inw entarzem  i drożej, o ile chodzi
0 orki do głębokości 8 do 10  cali P rzy  głębszych o r­
kach, w ięc pod karto fle  : b u rak ', pług parów , pracuie 
lepiej i taniej, jak inw entarz żywy. O rki głębokiei 
wykonuje się iednak nie więcej, jak  2 0  proc. całej u- 
praw y. Mimo to pługiem  paro jw m  orzę nadal i b ę ­
dę O’ ał, poniew aż nie chcę m ieć inw en tarza  pocią­
gowego więcej, jak tyle, ile w chw di najw iększego 
napięcia p racy  poza o rką po trzebuję. Jak o  chw ilę tę 
uw ażam  siew y jesienne, gdy w przeciągu 2  tygodni 
m uszę k ilkakro tn ie  pobronow ać i zasiać 30 do 40 
p rocen t całego mego obszaru. P o trzebu ję na to  9 k o ­
ni na 100 ha roli pod pługiem. G dybym  chcia ł bez 
pługa parow ego w szystkie orki na czas wykończyć, 
lo m usiałbym  m ieć 50 p rocen t kom  więcej, koni, k tó- 
reby  p rzez 8 m iesięcy nie były  dosta teczn ie  w yzy­
skane. P rzytem  bym  jeszcze do orki głębokiej ood 
huraki cukrow e pług narow y najm ow ał.

O ile badałem  w yniki pracy k ilkoletn iej pługów  
m otorow ych u moich znajomych, to  p rzedstaw iają  się 
one podobnie, z tą  jednak różnicą, że zastępu ją w 
sposób droższy i mniei pew ny, podobno jednak  ró w ­
nie dobry, o rkę inw entarzem  żyw ym  przy m iałkich
1 śred n ich  ork ach , a z a w o d z ą  przy b ard zo  g łę b o k ich  
u p raw ach . Przy d ecy z ji w ię c , c z y  za stą p ić  ork ę in ­
w e n ta r z o w ą  orką s iln ik o w ą , p o w in ie n  o d g ry w a ć  je ­
d yn ie  ro lę  m om en t o rgan izacy jn y  w y k o n a n ia  na czas  
upraw 1, b o  w sz e lk ie  in n e  m o m en la , d o ty c z ą c e  lep szej 
u p raw y, o ile  n ie  ch o d z i o ork i bardzo g łę b o k ie , w y­

konane przez pług parow y,p  rzem aw k.ją u mnie zaw ­
sze na korzyść upraw y inw entarzow ej, szczególnie 
dzisiaj, gdy konia w Polsce za bezcen kupić można. 
N aturaln ie, inaczej się rzecz p rzedstaw ia, gdy silnik 
m ożna używ ać do pracy innej w gospodarstw ie, w te ­
dy może on być narzędziem  najpożyteczniejszym . 
Zdaje rm się też, że prace- silnikam i w ybuchow ym i 
nadają się najw ięcej dla tych gospodarstw  średnie 
własności, gdzie w łaściciel sam m aszynę prow adzi i 
obsługuje. W tedy  żyw otność jej może być rzeczyw i­
ście bardzo dużą. Inaczej bowiem, dostaw szy się do 
rąk. niew łaściw ych, już po roku staje się często  w ię­
cej zaw adą, jak pożytkiem  na wsi.

W spom nieć chciałbym  rów nież, m ów iąc o u p ra ­
wie, o now ych k ierunkach  upraw y, polegającej na 
p rzew racan iu  skiby niegłębszem , jak ty lko na k ilka 
cali, a za lo  spulchnianiu głębszych w arstw  za pom o­
cą drugiego p łużka —  nie jak do tąd  pogłęb iacza — 
pracującego w bruździe za pierw szym  pługiem . O 
ile wiem, to sposób ten  nie w yszedł jeszcze ze s tanu  
prób, lecz przem aw iać m usi każdem u p rak ty cz i vinu 
rolnikow i do przekonania. W  każdym  iaz ie  zasłu­
guje na to, by z nim p róby  p rzeprow adzać i pilnie 
go śledzić w naszej lite ra tu rze  rolniczej. Zw olenni­
cy upraw y tej uzasadniają ją tem , że bak terje  nie 
rozm nażają się i wogóle p rzesta ją  żyć w w arstw ach  
gleby głębszych jak 6— 7 calu

Przechodzę te raz  do najw iększej bolączki na­
szych gospodarstw , tj. do naw ożenia.

T rzy  rodzaje naw ozu mamy do dyspozycji: O bor­
nik., naw óz zielony i nawozy sztuczne.

M ów iąc o oborniku, poruszyć m uszę zagadnie­
nie inw en tarza  żywego. K ażde z naszych gospodarstw  
posiada pew ne ilość inw en tarza , poprostu  przym u­
sowo, tj. inw en tarz  pociągowy, oraz k row y swych 
robotników . Jeżeli przyjm ę, że na m ajątku naw ozi 
się obornnikiem  rocznie, iU dot^A części i to  mniej- 
w ięcej 20 0  q na 1 ha. to  inw entarz  ten pokryje za ­
po trzebow an ie  naw ożem a ty lk o  w około 30 proc. 
R esztę  naw ozu trzeb a  w yprodukow ać inw entarzem  
t. zw. użytkow ym . Ja k i inw entarz użytkow y na. da­
nym m ajątku  utrzym yw ać, na to  m oże najtrudnie, 
dać odpowiedź. Zależy to  n ie ty lko  od w arunków  
gleby, klim atu i położenia m ajątku, ale może prze- 
dew szystkiem  od zam iłow ania osobistego' kierow m  
ka gospodarstw a. Zaznaczyć muszę, że sam  nigdy 
specjalnego zam iłow ania do m w en tarza  nie m iałem , 
bo p rzekonałem  się w moich w arunkach  na p o d sta ­
wie najściślejszej książokow ości, że inw entarz iraw ie 
zaw sze s tra ty  przynosił, w w yjątkow ych ty lko  w y­
padkach  daw ał naw óz daim o, a  nigdy nie dał mi b ez­
pośredniego zysku.

P rzejd ę po k o le i p o sz c z e g ó ln e  rod zaje n- 
w en ta rza , a  raczej sp o so b y  produkcji ob orn ika . Z a­
czn ę  od ch o w u  k oni. W y c h o w a n ie  k o n ia  c z te r o le ­
tn ieg o  k o sztu je  dzisiaj, z a le ż n ie  od  w aru n k ów , n ie ­
m niej, Jak 800 z ło ty c h . K o sz t te n  d och od z i do 10 0 0  
z ło ty c h . O ile  w ię c  n ie  w y ch o w a  s ię  m aterja łu  p ier ­
w szo r zę d n eg o  n ajlep szej k la sy , to  z a w sz e  n a  w y c h o ­
waniu k on ia  się  traci, ho n a w e t  u n as w P o z n a ń sk ie ’' 
w  osta tn ich  tygod n iach  m o żn a  b y ło  na jarm arkac . 
k u p ić  d ob rego  k o n ia  r o b o cz eg o  za  300 do 400 z ło i,

M kno to  u s ie b ie  tro ch ę  koni w y ch o w u ję , le c z  
ty lk  ty le , ile  k o n ie c z n ie  dla rem o n tu  w ła sn y c h  forna
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lek potrzebuję. Pow oduje m ną obaw a przyw leczenia 
p rzez kupne konie chorób, k ló reb y  mogły mi un ieru ­
chomić w danei chw ili inw entarz pociągow y.

P rzechodząc do chowu bydła, to  sp raw a p rzed ­
staw ia  n ę  dla m nie podobnie jak u koni. W ychów  
dorosłej, trzyletn ie) sztuki kosztuje m nie 600 do 700 
złotych. Mówię tu  w yraźnie o moich w arunkach, 
więc o suchym  klim acie i b rak u  z tegoi pow odu ta ­
niej paszy. Za najlepszą k row ę w ysokocielną nie 
płaci się więcej, jak 400 do 500 złotych, czyli, że 
p rzez  wychów zysku żadnego nie os lęgam, D latego 
leż od k :lku la t zaprzesta łem  w szelkich prób wychoi- 
wu bydła. Bardzo dobrze rozumiem, że w w arun­
kach mnych, przy  w ięcej wilgotnym  klim acie, w y­
chów bydła może być tańszy, a m oże naw et i pew ne 
zyski przynosić.

Nie chow ając bydła, m ożna jednak bydło  posia­
dać, a uzupełniać je przez kupno:. Dotyczy to  prze- 
dew szyslk iem  m ajątków , k tó re  m ają zbyt dobry na 
mleko-, P rzy cenie rocznej przeeie tm e 2 0  groszy za 
1 litr m leka, stanow czo m ożna bez stra t m leczną o- 
bo-rę u trzym ać i naw óz mieć za  darm o, Że p rzy  tern, 
trzeba zastosow ać jaknajdalej idącą ciągłą kon tro lę  
udoju, paszy i brakow ania krów , to jest jasnem. M a­
jąc gospodarstw o fabryczne, tj m ając tanie; paszy 
zimą wiele, a latem  zielone) w cale nie, postaw iłem  
tego roku k ilkadziesią t k rów  na 6 miesięcy) zim o­
wych na tucz, dojąc je ciągle. J a k  ostateczn ie na 
tym in teresie  wyjdę, jeszcze nie wiem, lecz dotąd 
p rzed staw ia  się kalku lac ja  korzystn ie. M niej ko rzy ­
stni >■ w ygląda tucz bydła, N ajtaniej kupić m ożna u 
nas i najlepiej się tuczą m ałe stadn iczk i w łościań­
skie, o wadze 250 do 300 kg,, lecz po u tuczeniu  n a­
w et dobrem , zaw sze są jeszcze zbył lekk ie  i na ry n ­
kach polskich m ało  pokupne. O ile wiem, to na ry n ­
ku w arszaw skim  sz tu k a  gorzej w ytuczona, lecz w ię­
ksza, m a lepszy  zbyt. jak mniejsza, dobrze w ytuczo­
na. Tuczę m ate ria ł bardzo rozm aiły, popro-stu taki, 
jaki w okolicy dostać mogę. R oku zeszłego sp ro w a­
dziłem  parlję  w olcy z k resó w  w schodnich, z pod 
Sarn, Zrobiłem  na nich bardzo  zły in teres, koszto ­
w ały drożej, jak bydło: m iejscowe, tuczyły się górze), 
a cena sprzedajna ni.: była w iele lepsza, jak bydła 
miejscowego, W  ostatn ich  latach  przy tuczu bydła, 
naw óz kosztow ał mnie zaw sze nie w iele mniej, jak 
przy chow ie bydła, cena jego w ynosiła 40 do 80 gr. 
na  q. P rzetrzym yw anie bydła, czy to mlecznego, 
czy też opasow ego tylko: w zimowych m iesiącach 
ma dla mnie jednak tę w ielką zaletę, że la tem  przy 
najw iększem  zapotrzebow aniu  robotnika m am  obory 
puste i nie po trzebu ję wywozie obornika, k o n cen tru ­
jąc całą  p racę  połączoną z inw entarzem  na m iesiące 
zimowe. Równi »z w chw di najw iększego  zap o trze ­
bow ania k ap ita łu  obrotowego:, tj. przed  żniwami, za­
potrzebow anie to przy tym system ie zm niejszam po­
ważnie.

Podczas wojny i za raz  po wojnie wiele m ajątków  
u nas zaprow adziło  ow czarnię. Lecz na ogół mam 
w rażenie, że d la w iększości m ajątków  w Zachodniej 
Polsce owce się nie nadają, w ym agając jednak s ta ­
łych pastw isk  prezz całe  łato, czego' u  nas brak

P ow ażn ym  ź-Ajdłem d o ch o d u  m o że  b y ć  dzisiaj 
trzuda c h le w n a  O ilei z ek sp ortem , b y d ła  m am y  
je sz c z e  tru dn ości, o ty le  trzod a  n a sza , w  fo rm ie  p r z e ­

rob ion ej p rzez  p rze tw ó r n ię  m ięsa , znajduje w  .-.wie­
c ie  coraz le p sz y  zb yt. N a le ż y  jed nak  d ążyć  do w y­
p rod u k ow an ia  ty p ó w  led n o lity ch , o- ile  m o żn o śc i w  
ca łej o k o licy  np. p rze z  o d p o w ie d n ie  sp ó łd z ie ln ie , by  
m aterja ł w y ró w n a n y  od razu  w  w ięk sz e j  J o śc i o d ­
d a w a ć . T y lk o  i p rzy  trzod z ie  jest stron a  przykra, 
a m ia n o w ic ie  co  k ilk a  la t p o w sta ją c e  sr ta ty  p rzez  
ch orob y, s tra ty , zjad ające od razu k o r zy śc i k ilk o -  
le tn ie .

K o ń czą c  m oje u w ag i o in w en tarzu , m u szę  się  
p rzyzn ać , że  W m oich  w aru n k ach  je sz cz e  w ięc e j , jak  
p rzed  w ojną u w ażam  in w en ta rz  za z ło  k o n ie c z n e , a 
w y s iłe k  m ój r o ln ic zy  id z ie  z a w sz e  w  tym  k ieru n k u , 
b y  go m ieć jaknajm niej i b y  n ie  k o sz to w a ł w ięcej, 
jak w a rto ść  w y p r o d u k o w a n eg o  p r z e z  m ego  oborn ika  
w yn osi.

M ając mało oborn ka., a nie chcąc obniżyć ku l­
tu ry  rolnej, jaknajw iekszą uw agę zw rócić m uszę u 
siebie na zielone naw ozy. Foplony z powodu suche­
go k lim atu  nie zaw sze pew ne, w ięc opieram  się głów­
nie na seradelach , k tó re  u mnie praw ię w szędzie się 
rodzą. Je s t to dzisiaj najtańszy  sposób naw o­
żenia najcenniejszym  naw ozem , azotem . U dana se­
rad e la  zastąp i naju iększe ilości m ierzwy, ani, gdzie 
seradela  sie nie rodzi trzeb a  dopom agać sobie poplo, 
nami, lecz, mimo, że udany  poplon k u ltu rę  ziemi 
jeszcze w ięcej podnosi jak seradela, io> jednak poplon 
jest i droższy i mnie j peyvny. Poniew aż nigdy nie 
wiadomo, k iedy  siać seradelę, czy rychło, czy późno, 
w ięc tego roku, chcąc jaknajbardziej ją sobie zapew ­
nić, siać będę seradelę  w żyta na dwie parlje , i to 
zam jast jak. do tąd  na 1 ha  40 k jjgnaraz , zasieję w 2 
partjach  po 25 kg. i to w początku  i końcu kw ietnia. 
Nie jedna, todrugapartja  się uda, a koszt siew u nie 
w iele większy. Roku zeszłego po~az pierw szy za­
siałem  seradelę  w pszenice, i to- p rzed  osta tn ią  m o­
ty k ą  w początkach  maja. R ezu lta t był zupełnie do­
bry. S eradela  przy  s p ru c ie  pszenicy była na tyle 
m ałą, że nie p rzeszkadzała  przy sprzęcie, a potem  się 
rozrosła i ziemię zakry ła. P róba  ta  zachęciła mnie 
do ogrc mnogo rozszerzenia upraw y pszenicy, k iórej 
nie sialem  przedtem , bojąc się braku  zielonego n a­
wozu, Na ziem iach bardzo lekkich, o ile jeszcze 
w arto  na nich gospodarow ać, a nie zalesie p roduk­
cja, jak daw niej coroczna żyta zupełnie Uę nie opła­
ca. Zbyt w iele drogiego azotu trzeba kupić, by jak 1 
la k i is p i/ę t  óisięgnąć. S tanow czo uważam , że na zie­
m iach tych trzeba każdy drugi rok pośw ięcić na lo, 
by za pom ocą przyorania łubinu nagrom adzić po ­
trzebną ilość azotu, lub też żyto p rzep la tać  seradelą .

W  k ażdym  ra z ie  dla o g ó łu  m a ją tk ó w  n ie  w y sta r ­
c z y  at:i oborn ik , an i też  z ie lo n e  n aw ozy , i trzeb a  d o ­
p om agać so b ie  n aw ozam i sz tu czn ym i. O p ła ca ln o ść  
ich  w  d zis ie jszy ch  w aru n k ach  jest c z ę s to  n ieraz  w i> - 
ce) jak w ą tp liw a . W ła śc iw ie , ściśle- b iorąc , ty lk o  
d w a p ło d y  m ogą nam z w zg lę d n ą  p e w n o śc ią  o p ła ca  
sz tu c z n e  n a w o zy . P ło d a m i Lemi są  p sz e n ic a  i b urak. 
N ie m ó w ię  tutaj o h od ow li w arzyw , k tóre z a p ew n ie  
ró w n ież  n a w o zy  sz tu c z n e  op łacają , b o  h o d o w la  tu 
dla w ie lk ie g o  ogó łu  n a szy c h  g o sp o d a r stw  jest trudno  
d ostęp n ą . W s z e lk ie  in ne p ło d y  ro ln icze , p rze d e -  
w szystŁ  iem  k ło s o w e  i k a r to fle  w  n ajlep szym  razie  
zw r ó cą  nam  k o sz t  n a w o zu , W  o sta tn ich  la ta ch  ro­
b iłem  n a  m ajątku  m oim  c a ły  sz e r e g  prób  o p ła ca ln o -



Wielkopolskie Wiadomości Rolnicze Str. 109

sci naw ozów  sztucznych przy życic np, i trudno  mi 
było wyliczyć lakiśkolw iek zysk bezpośredni. U m y­
ślnie m ówię o zysku bezpośrednim , bo pośrednio> je­
dnak stanow czo są korzyści z używ ania nawozów 
Przy próbach p rzekonałem  sit;, że parcele , k tó re  n a­
wozu nic dostały, wcale, z pow odu lic hego sianu  zbo­
ża tak się zachw aściły, i s tan  roli w sku tek  n iedosta­
tecznego ocienienia lak się pogorszył W stru k tu rze , 
że w kró tk im  czasie ^ała k u ltu ra  ziemi by  zanikła, 
a w tedy  i re zu lta t gospodarow aniu musiałby zejść do 
minimum.

D latego też uu-mo, że sobie zdaję spraw ę z b iak u  
zysku dorażuego na naw ozach sztucznych, p rzynaj­
mniej przy życie, owsie, jęczmieniu i kartoflach , je- l 
dnak nawozy te  używam, chcąc u trzym ać stan  k u l- ' 
tury w m ajatku na pew nej wysokości.

(Ciąg dalszy nastąpi,
Zygnmnl Pluciński.

Głosy prasy
W walce, jaką ro lnictw o prow adzi i diugo iesz- 

e i  prow adzić będzie m usiało o taki k ierunek  polityki 
ekonom icznej rządu, k tóryby odpow iadał znaczeniu 
l>rodukcji rolnej w ca łoksz ta łc ie  naszego życia gospo­
darczego, w w alce tej jedną z decydujących roi ode­
grać musi argum ent o s ta łe j  p o p r a w ie  n a s z e g o  b ila n s u  
handlowego. PoliLyka gospodarcza rządu  prędzej 

czy później będzie m usiała pójść torem , w skazanym  
z n ieodpartą koniecznością przez Jaki, że dodatni bi­
lans handlow y Polski s to i i u p a d a  ro z w o g  m  w z g t . u -  
padk iffn  p r o d u k c j i  ro ln e j .  Bogaty i przekonyw ujący 
m ateriał ood tym względem przynosi D z ie ń  P o ls k i  
(24. 2.). A utor za podstaw ę swych wyw odów  hierzc 
w ykaz przyw ozu i wywozu naszego w listopadzie r, 
ub., dzieląc tow ary  wywiezione i przyw iezione w e­
dług pochodzenia na płody i w ytw ory  rolnictw a, z 
drugiej zaś strony pizem ysłu  i górnictw a,, otrzym ując 
w ten sposób cyfry następujące:

W  tysiącach złotych, 
wywóz przywóz

A. Produkty rolnicze
1. Ziemiopłody i ich przetwory

a )  produkty spożywcze 54,715
b) produkty spożywcze w Pol­

sce też produkow ane lub
m ające w arunki produkcii. 7,205

c) produkty spożywcze w Pol­
sce nieprodukow ane. 13,900

2. Zwierzęta. 14,417 89
3. P rodukty  zwierzęce

a) w Potsce produkow ane 2,361 6,347
h) w Polsce nieprodukow ane 1,011

4. Drzewo i wyroby drzewne 19,318 597
5. Rośliny i ieh części '

c) w polsce produkowane lub 4,237 509
możliwe do produkcji

b) w Polsce nieprodukow ane 441

Ogółem 95,54!
Odchylenie na korzyść wywozu 65,450

B. Produkty przemysłowe i
górnicze 58,957

Odchylenie n a  korzyść wywozu 4,508

30.098

54,399

A ktyw ność bilansu handlow ego w listopadzie r .  
ub. w yraża się zatem  z grupy A. suma t>5.45u tys, zł. 1 
zzyh 93 p ro cen t przewyżkii wywozu nad przyw ozem  
w obec 4.558 tys. zł,, czyli 7 p ro cen t z grupy B, R e­
asum ując pow yższe dane, au to r dochodzi do wniosku, 
że ,,calą już tak  rozgłoszoną ak tyw ność naszego b i­
lansu handlow ego w ostatn ich  m iesiącach, do czego 
tak ie  w ielkie znaczenie przyw iązujem y, z a w d z ię c z a ­
m y  r o ln ic t w u  i przem ysłow i z nim  zw iązanem u. Czy 
w tym że stosunku idą sta ran ia  i op ieka rządu  i czyn­
ników  do lego pow ołanych, jak cyfry 93 do 7? Czy 
rchuclw o  nie jest na każdym  kroku, nie m ówiąc już 
o k redy tach , upośledzonemu Czy nie czyniło się do­
tąd i nie czyni się wszystk i ego, by zdolność ek sp o rto ­
w ą polskiego rolnictw a osłabić do m inim um ? W ru ­
bryce przyw ozu produktów  przez ro lnictw o w y tw a­
rzanych za m iesiąc listopad roku zeszłego widzim y 
cały szereg produktów  n ie p o t r z e b n ie  im p o r to w a n y c h ,  
ho w k ra ju  produkow anych, lub m ających w arunki 
produkcji. Rozwinięcie' tej produkt ji w ym aga w 
pierw szych fazach op! *ki i p ieczołow itości. Do ta ­
kich p roduktów  należą w arzyw a, owoce i ich p rz e ­
twory. ryby m leko kondensow ane, masło, ser, a w 
szczególności tłuszcze jadalne, zw ierzęce i roślinne 
(te są sprow adzone w listopadzie r. z, za 3.873 tys. zl.,
i. j. p raw ie 5 p roceen t całego przywozu), skó ry  wy­
praw ione i obuwie skórzane (za 5.761 tys. zl. w  listo­
padzie r, z., t. j. 7 piocent. ogólnej sum ) przywozu). 
Gdyby pow yższe p roduk ty  n ie  zosta ły  do  Polski 
wwiezione, ak tyw ność bilansu podniosłaby się o p rze ­
szło 2 0  p rocent."  A utor w nioskuje dalej, że ,n a jz u ­
pełniej są zapoznane u nas spraw y z rozszerzeniem  
eksportu  produk tów  ro ln ic tw a zw iązane. F ak t łątki 
w państw ie O' pi zcw ażającej liczbie ludności w ro ln i­
ctw ie zatrudnionej i o m -zewadze rep rezen tan tó w  tej 
ludności w izbach ustaw odaw czych, mógł zaść tylko 
dzięki temu że rep rezen tan ci ci wzajem nie się zw al­
czają, zam iastS o lidarn ie  bronić swoich spraw ."

H andel zew aę trzny  w styczninu rb. rów nież za ­
znaczył się znaczną przew agą w ywozu nad przyw o­
zem. Lecz słusznie wspomina W a r s z a w ia n k a  (28. 2 .), 
ahy z tego obiawu nie w yprow adzono ,,zbyt pocho­
pnie wniosku, że w dziedzinie naszego obrotu  tow a- 
nwego z zagranicą w szystko dzieje się jaknajlepiej. 

W niosek laki byłby n ies te ty  n iedostateczn ie uzasa­
dniony." Przy porów naniu  z d a tim i sta ty stycznem ' 
za styczeń r, ub zobaczymy bowiem , że ,,czynnosc 
bilansu handlow ego w styczniu rb, zawdzięczam y 
dość w ydatnej zw yżce w yw ozu (159,304 tys. zł wobec 
107.485 tys. zł. w roku ubiegłym), a przedew szystK iem  
znacznem u zm niejszeniu przyw ozu (08.492 tys. zł, w o­
bec 169.125 w r. ub.) J a k ą  drogą w ytw orzyła się tak  
puw ażna różnica? Zacznijm y od przyw ozu. Zmniej­
szenie w e wszystk ich pozycjach, Coi do* n iek tórych  
jest to objaw niew ątp liw ie pocieszający i natu ra lny  
(produkty spożyw cze, odzież), co do innych zaś w ręcz 
przeciw nie, jest to  o b ja w  n ie p o k o ją c y  (baw ełna, k s ią ­
żki i pisma). Nieom al na każdej pozycji naszego 
przyw ozu styczniow ego m.ożnaby w ykazać, żc na jego 
zm niejszenie w płynęło 1 o s ła b ie n i ':  t ę t n a  ż y c ia  g o s p o ­
d a rc z e g o  i r J e s łv c h a n e  z u b o ż e n ie  k r a ju ,  A przecież 
nikom u na myśl n ie przyjdzie, żeby te  czynności 
chcieć uw ażać za trw a łe  i nieprzem ijające, Przecho-
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dząc do wywozu, stw ierdzam y od razu  w ydatny  
• w ..rost w grupie produktów  spożyw czych i wogóle 

wytworów gospodarstw a rolnego, N atom iast, jezeji 
chodzi o w yw óz w yrobów przem ysłow ych, to n iek tó ­
re w ykazują nieznaczny w zrost, inne pew ien spadek, 
w reszcie pozostałe  nie w ykazują p raw ie  żadnej zm ia­
ny w porów naniu ze styczniem  r. ub., gdy konum ktu- 
i y w yw ozow e były w szak znacznie gorsze. Tak, czy 
inaczej, w zrost wywozu w styczniu rb, zaw dzięczam y 
przedewszystk.i< m wzm ożeniu wywozu produktów  
gospodarstw a rolnego, k tó rego  sezonow y c h a rak te r  
jest w szak niew ątpliw y. W  ten  sposób stw ierdzam y, 
że z jednej s trony  czynność naszego bilansu handlo­
wego jest przejściowo zasilana realizac ją  zeszłorocz­
nego urodzaju, strona b ierna zaś jest przejściow o 

mniejszoiia dz 'ęk i zastojowi życia gospodarczego, 
_ co zatem  idzie, n iezw ykłem u zubożeniu kraju, A 
.gdy te  p rzejściow e czynności p rzes tan ą  działać, 
obraz naszego obro tu  tow arow ego z zagranicą 
f rzc d s taw 1 nam  się w zgoła odmiennem świe­
tle. I żeby nie było znuw n iespodzianek, lepiej i p rze ­
zorniej jest na tę  chvi ilę się przygotow ać, a nie zasy­
piać na lau rach  pom yślnych cyfr statystycznych , jakie 
dały  ostatnie n resiące ."

Już  ̂daw no zw raca się u nas uw agę na nadmiar 
pośredników handlowych i w ynikające stąd n iedom a­
gania. c d o ksz ta łtu  naszego życia gospodarczego. Zilu­
strow ał je nie daw no tem u b. wymownemi cyfram i ce ­
niony ekonom ista, p, S tefan  Dziew ulski, w stosunku 
dc najważniejszego arty k u łu  naszej produkcji: zboża 
i do najw ażm ejszego arty k u łu  naszej konsurncji: chle- 
ba. K onstatu je w ;ęc, że ,,ceny zboża już drugi rok 
z rzędu  spadrją u nas po zbiorach we w rześniu do 15 
złctych  za kw intal. P óźną jesienią, k iedy  lw ią część 
zboża już jest w ręk ach  kupców  zaczyna się windo­
wanie ce»'y zboża w 2 Ór ą, W zeszłorocznej kam panii 
żyto we wrześniu r. 1924 było 16— 20 zl, w czerw cu 
1925 r. około 40 zł. C ałą tę  różnicę, w ynoszącą prze- 
szło 100 procent w ciągu 9 m iesięcy zgarnęli po śre­
dnicy, w znacznej części niem ieccy, co było jednym 
z głów nych pow odów  załam ania sic w alu ty  w sierpniu 
r. ub. Lecz ;ysk pośredn ika na zbożu jest dopiero 
jeden zysk Po zm ełeniu zboża na m ąkę rozpoczyna 
się nowa fala spekulacji na m ące i w reszcie na p ie ­
czywie. Określajcie cyfrą 10 0  cenę h u rtow ną m ąki 
pszennej w  Polsce w październ iku  1925 r„ cena la  
w ypadnie w Anglji 131, w e F rancji 1 1 1 , w C zechach 
136, w N iem czech 109, inaczej pow iedziaw szy, r.iąka 
pszenna wszędzie jest droższa, niż u nas, Chleb pszen­
ny natom iast wszędzie jest tańszy. Jeżeli w tym sa­
mym m iesiącu oznaczymy,, cyfrą 100 cenę chleba 
pszennego u na.s, to  w Londynie cena ta  w yniesie 7 5 , 
w P aryżu  49, w  Pradze 64, w B erlinie 89, W ynika z 
lego, że niety lko p łacim y nadm ierny  haracz h and la­
rzom  m ąk ale tak że  i to, że zyski p iekarsk ie  są u 
na" nadm ierne. M ówię p iekarstw a, a nie p iekarzy , 
bo wchodzi tu  w grę prym ityw ne u rządzenie naszych 
piekcarń, k tó re  m uszą drogo produkow ać. P rzeb ie­
głszy d iegę od rolnika do m ieszczanina, dochodzi pan 
Dziewulsk do w niosku, że w porów naniu  z zagranicą 
ludność m iejska płaci u nas około 500 000 złotych h a­
raczu dziennie pośrednikom , a rolnicy tw ierdzą i 
ty  ierdzą słusznie, że cena zboża nie pokryw a im k o ­
sztów produkc i. Trwoni ny zatem dziennie pół mil- 
joną złotych na opłacanie usług tak ich  ludzi, k tórzy

zagranicą są całkow icie zbyteczni (według Kuriera 
Polskiego, 27. 2 .).

Do tych sam ych wniosków  dochodzi Gazeta War­
szawski Poranna .28. 2 ): „N ajwięcej obciążają koszty  
pośrednictw a ai tykuły  żywności i w yroby przem ysłu 
we . O lbrzym ią różnicę m iędzy w skaźnikiem  cen 
bu rtcw nych  a detalicznych w styczniturb . dla żyw no­
ści 16 '.,6 w obec 2 0 2  2 ) „zabierają zw iększone koszty 
band tw e , dłuższy łańcuch pośredników . P rzy zm niej­
szonej znacznie konsum pcji mamy a żiś o w iele w ię­
cej niż p i .c d  wojną handlujących wogóle, a specja l­
nie pośredników . W alka z zastojem  i kryzysem  m u­
si pójść w k ierunku  cbm źenia cen i zw iększenia w e­
w nętrznego rynku zbytu. Nie osiągniem y tego do­
póty, dopóki nie usuniem y głównej zapory na tej dro­
dze: nadm iernie kosztow nego 1 po śred n ic tw a , . '1

Kromka gospodareża
Przetwory ziemniaczane z Polski do Włoch,
R ynek w łoski za in teresow any  jest obecnie m ię­

dzy inne i ^ im portow aniu  przetworowi ziem niacza­
nych z Polski, Izby handlow o-przem yslcw e zw ró­
ciły się w ięc du polskich fab ry k  przetw orów  ziem- 
n aczan y ch . p ragnących  naw iązać stosunki z W ło­
chami, O' przygotow anm  odpow iednich m ateriałów , 
wzg . ofert zdolności produkcyjnych, k tó re  będą za­
kom unikow ane zainteresow anym i w łoskim  im porte­
rom.

< [pisanie za zużycie cd wartości budynków.
W ielkopolska Izba Skarbow a w Poznaniu donosi 

co następuje: „U staw a o podatku  dochodow ym  w ar- 
tykiue 6 zezw ala na po trącen ie  od dochodu corocz­
nie pew nej .rwnty tytułem  praw idłow ego 1 odpisania 
za zużycie budynków , m aszyn i m artw ego in w en ta­
rza. _ W ysokość po trącen ia z tego ty tu łu  w inna od­
pow iadać rzczyw istem u zm niejszeniu się w artości, 
jakiem u budynk;, m aszyny itp. uległy w czasie mia- 
i odajnym do w ym iaru podatku  w sk u tek  używ ania 
ich do osiągnięcia dochodu. Za podstaw ę oszacow a­
nia przedm iotu  m ajątkow ego może służyć: 1 , O sta­
tnia cena przedm iotu, o ile na tę  cenę nie w płynęły  
w yjątkow e stosunki; 2 . szacunek  przeprow adzony 
przez insty tucję  k red y to w ą lub ubezpieczem oy 3 . 
ocena znaw ców : 4. spraw dzone bilanse i inw entarze  
osób prow adzących  p raw id łow e księgi handlow e.

Poniew aż o cenach, p łaconych za n ieruchom o­
ści, w szczególności za budynki w roku 1925 i po­
przednich nie m ożna pow iedzieć, aby  były w olne od 
w pływ u w yjątkow ych stosunków  ekonom icznych, pa­
nujących w  tym  czasie, zaleca się urzędom  sk arb o ­
wym, aby za podstaw ę oszacow ania budynków  b ra ły  
szacunek przeprow adzony przez insty tucje ubezpie- 

i czeniowe, a w ynikający z polisy ubezpieczeniow ej.

Komunikaty ©felkopolsMe] Izby Rolnicze]
31.

Dotyczy wystawy nwentarza opasowego.
W ielkopolska Izba R olnicza przypom ina, że o- 

sła teczny  term in  zgłoszeń na w ystaw ę inw entarza 
opasowego, m ającego się odbyć od 1 — 3  maja rb. tf- 
p ływ ą z dniem 1 kw ietnia,
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Form ularze do zgłoszenia inw entarza  m ożna o- 
trzym ać w biurze kom itetu w ystaw y w Poznaniu, ul 
M ickiew icza 33, w gm achu Izby Rolniczej.

Fo-nieważ ^głoszenia m uszą być w ystaw ione dla 
każdego zw ierzęcia oddzielnie, prosi W ielkopolska 
Izba Kolnicza prz.y zażądaniu odnośnych formularzy
0 pcJan ie  liczby zw ierząt, k tó re  m ają być w ysław io­
ne. W ie lk o p o ls k a  Iz b a  R o ln ic z a -

32.
D c t y c z y  p ry s z c z y c y ,

/■ powodu znacznego 1 rozp rzestrzen ien ia  p rysz­
czycy (czyli zarazy  pyska r racic) i licznych zapylań 
skierow anych do W ielkopolskiej Izby Rolniczej, m- 
uicjszem kom unikujem y, co następuje : l

1 . P ierw sze obja wy tej zarazly, napastu j icej zwie- 1 
r /ę  la racicow e, szczególnie bydło SSEi w ysoka we­
w nętrzna tem p era tu ra  ciaia (do 40", polem  w ięcej (, 
znacznie /.mniejsz-ony ape ty t, lekk ie ślinienie i za- 
czerw iem cnie dziąseł górnej szczęki.

2 . Jeśli są to  p ierw sze objaw y pryszczycy. apc- 
lyt .'dnie s ię 'z u p e łn ie  nikły, a ślinienie jest aż nad ­
to w idoczne i obfite, w tedy  leż zauw ażyć się dajc- 
.h arak ta ry sty czn e  m laskanie w argam i: w ew nątrz  
pyska ną dzi-a.slach górnej sączęki w idoczne są prysz-’
. ze i ranki (,.erozie“) bardzo bolesne; tak ie  same 
pryszcze i ranki pokazują się na ozorze, oraz na wy- 
ruifedra i pom iędzy racicami’ i te  z powodu gnojówki 
szybko ulegają gniciu i pogłębiają się, poczem  zwie-
1 ze kuleje, pokłada się,: a przy braku nkteżytej opie­
ki ulega odleżynom, zakażeniu krw i i ginie.

3. K ontrolow ać należy p rzez odjpówiedzialne o- 
soby oborę dw a razy  dzi-enmc i przy pierw szych ob­
jawach zarazy  jaknajspieszniej ype w łasnym  in teres 
■Me. jak się spostrzeże powyżej pod p.  1 wymienione 
objaw y —  dać znać miejsfccwym władzom , gdyż ta ­
kow e m elylko zarządza odpow iednie środki i umiei- 
sccw ią zarazę, ale nadto’- przy bardzej możliwych 
stra  lach wyznacza odpow iednie odszkodow anie.

4. Zan im przybędzie przedstaw iciel urzędowy 
względnie Pow iatow y L ekarz W eterynarii, należy
naLv*jhmiast po dostrzeżeniu  p ierw szych objawów 

choroby tylko u paru  sztuk, zarazić wszvsLko p.ozo- 
la.le bvdl o w c oorźe zara'żonei (nrzez ślinę od sz tu ­

ki. chorej do jryska zdrow ejl: m leko z obory zarażo- 
nci dob rze w ygotow yw ać i tylko przegotow anem  poić 
cielęta i m łodzież aż da  w ygaśnięcia zarazy; w obo­
rze należy p rzestrzegać jak najsk rupu latn iejszą czylBl 

tość, n ieżaluiac obutej ściółki. Pożyteczne jest 
p izep lćk iw ać  za.ptknoeą hegara  firrygaloral pyski 

półnrocenLowym rczczynem  kreoliny, lysolu lub 
14000 pioktaniny.

Chore racice szczególnie należy  czysto, dok ła­
dnie przem yw ać, nadto 1 pa dokład.nem (aseptycznem ) 
wymyciu ran v  należy  zaprószyć i pokryć iednyrn z 
r-roszków, iak D erm alol Tauneform  lub Euformal. 
kw as borny  etc. w  Dołączeniu z ałunem  w  stosunku 
1 : 1 0  fjedna część D erm atolu lub Tarmofoirmu na 10 
c /eśc i ałunu). Szczepienie m etodą P erro n cito  lub 
mlekiem od krów  w pierw szem  sladjnm  choroby, 
powinno bvć pozostaw ione do dvspozycj: p ra k ty c z ­
nego lekarza w eterynarji. Surow ica w yrabiana w-g. 
Lófflera bardzo kosztow na daje w yniki niepew ne.

5. G otow anie m leka od chorych krów , zaw iera­
jącego w pierw szym  i drugim okresie choroby m asy

bakterii, ma na celu zabezpieczenie od s tra t cielą t 
i prosiąt; w razie s tra ty  należy nalycbm iast m eldo­
wać władzom, w celu otrzym ania odszkodow ania.

6. N ajlepsze dla dzieci m leko surow e, zaw iera­
jące pożądane w itam iny, a le  od krów zdrow ych zu 
pcinie i wolnych od gruźlicy, .należy na czas choroby 
(piysaczycy) dokładnie gotować, gdyż dzieci mogą się 
zarazić. Rów nież mogą się zarazić m lodc źreb ię ta  
jeśliby m lekiem  niegotow anem  od krów  chorych były 
dokarmi  m e. W ie lk o p o ls k a  I z b a  R o ln ic z a ,

Termin składania deklaracji  do podatku 
dochodowego

NaJ p odstaw ie  części drugiej a rl, 12 0  ustaw y o 
"państwowym podatku  dochodowym, ogłoszonej jako 
załącznik do rozporządzenia M inistra S karbu z dnia 
30 kw ietn ia 1925 r. Dz. U. R. P, Nr. 58, poz. 41 1, za ­
rządził M inister S karbu  rozporządzeniem  z dnia 1 0 , 
lutego 1926 r., iż lerm in do sk ładania p rzez osoby fi­
zyczne i spadk i w akuiące (nieobjęte) ze /n ań  o doclio 
dzię; w yznaczony w arl, 50 ustaw y o jrańslw ow ym  
podatku  dochodowym, Dz. U. R, P, z roku 1925, Nr. 
58, poz. 411, p r z e s u w a  się  d l a  w y m i a r u  p o d a t k u  d o ­
c h o d o w e g o  n a  r o k  D o d a t k o w y  1 9 2 6 , z  d n ie m  Ig o  m a r ­
c a  n a  d z i e ń  Ig o  m aja,,

O głoszen ie
K r a jo w e g o  B a n k u  P o ż y c z k o w e g o ,

W sk u tek  okólnika M inisterstw a Spraw  W ew nę­
trznych, z dnia 16 stycznia 1926 r., Nr. S. F. 202/26, 
podaje się do publicznej wiadom ości, że niżej podpi­
sany B ank w ypłacać będzie począw szy od 8 m arca 
lb . p rzez G łów na K asę K rajow ą w Poznami". A leje 
M arcinkow skiego 29, odsetk i za pól roku od ostem ­
plow anych obligacji krajow ych, w ydaw anych na cele 
Krajowego B anku Pożyczkow ego (Provh z,ial-Anleihe 
Scheine der P rovinz Posen fur Zw ecke des Provir> ■ 
zial-Hiilfsfonds). O dsetek i w ypłacać się będzie od 
objigacyj krajow ych uznanych przy re jestracji za 
w łasność polską, a także od obligacji k ra jo ­
wych, uznanych za w lasnosć obyw ateli obcych, 
z w yjątkiem  cbbgacyj uznanych za w łasność obyw a­
teli austrjack ich , czeskoslow ackich, niem ieckich, ru ­
m uńskich i w ęgierskich.

W /p ła c a ć  się m ające odsetki za pół roku  wyno- 
Pgfzą od nom. 100 m arek: 3 proc. obligacyj 30 groszo- 
3 i pól proc. obligacyj 35 grószy, 4 proc. obligacyj 40 
groszy, z k tó rych  po trąci się podatek  państw ow y w 
wysokości 10  proc,

Od w ypłaty  odsetek  w yklucza się obligacje k ra ­
jowe emisji II przyw ileju  z dnia 19 stycznia 1911, 
m ające następu jące  num era: Lit A  nr, 6669/7468, lit.
B. ntr. 13741/15340, lit. C nr. 15781/17380, lit. D . nr. 
18421/20020, lit E nr. 17501/19100, lit. F  nr. 6901/7700.

O dsetk i będzie się w ypłacać za przedłożeniem  
obligacii z talonam i i kuponam i i dolączem em  sprąt^ 
ich num erów  w dw óch egzem plarzach. Obligacje te 
po zaopatrzeniu  w stem pel, dot. w ypłacenia odsetek  
zw róci się okazicielow i dla ich późniejszej zam iany 
na nowe obligacje, k tó re  będą posiadały  now e talony 
i kupony, zaś s ta re  ta lony  i kupony zatrzym a G łów na 
K asa Krajowa celem  kontroli.

Posiadaczy w iększych ilości obligacji krajow ych, 
szczególnie Banki, uprasza się dziuń przedłożenia o b -
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ligaćyj 8 dni p rzed tem  donieść G łów nej Kasie K rajo­
wej, ażeby zała tw ien ie spraw y w oznaczonym  dniu 
m ip tw no mogło się odbvć.

Poznań, dnia 25 lu tf-go 1926,
D yrekcja K rajow ego B anku Pożyczkow ego,

(— ) Begale. (—) Halin,

Z piśmiennictwa
<r*7

W yszedł z druku pierw szy num er dw um iesięcz­
nika „Inżynierja ro lna", pośw ięcony m elioracjom  ro l­
nym, to rbarsiw u . budow nictw u wodnemu, budow ie 
dróg, budow nictw u w iejskiem u, e lek tro tech n ice  (w 
zastosow aniu do rolnicLwa) m iernictw u (w zastoso­
w aniu do kom asacji, parcelacji i bp,).

Na ti eść pierw szego num eru składają  się nastę ­
pujące artyku ły : Czy i komu po trzebna  jest „Inży­
nier ja R olna"? pnoJ. Cz. Skotnicki. —  M eljoracje ze 
slauow iska,-sanacji ekonom icznej, tuż. Boi, Pow ierza.
-— Drenów-i ni-ę bez. um acniania kanalików , inż. S. 
Tm ezyiiow icz, Rolnictw o i drogi, ii.ż M. W1 Ne­
sto ro w ie / — Rola inżyniera m ierniczego przy  p rze­
budowie ustroju rolnego ,nż. K, Kasiński. —  O r/.czę • 
dneiść w budow n’u:lv ie, inż. S. Furczynowicz, —  W 
spraw ie robót publicznych w roku 1926 dla bezrobn- 
Iny-cli, inż. S(. Zielenicie wieź —  U staw y m elio racy j­
ne z postępu lechni-ki —  Przegląd książek i czaso­
pism —  K ronika. C ena pisma w prenum eracie  rocz­
nic zlctykh 1 2 , pńircczn-e złotych 6 . Adres adm i­
nistracji W arszaw a, Nowy Świat 35, w Księgarni 
Rolniczej.

O S T R Z E Ż E N I E !  I
Nie oddawajcie za liezcen starego 

żelaza, gdyż kupujemy każdą ilość 
płacąc gotówką najwyższe ceny. Nie H 
kupu jcie siatek drucianych cło ogro­
dzeń nic przekon. się wprzód o cenie B 

U nas I

M 0 0 H 9  fi R Z E P C Z Y H S I S I  1
D o z n a ń ,  u l. F r. R a ta jc z a k a  15. T el. 22-29 9

tizlał urzędowy
P rzed ruk  wzbroniony,

a ) W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e .

K o m u n ik a t  n r ,  22a„

D o ty c z y  k r e d y t u  n a  n a w o z y  s z tu c z n e ,
W celu udostępnien ia ro ln ictw u zaopatrzen ia  się 

na sezon wiosenny w naw ozy sztuczne P aństw ow y 
B ank Rolny udziela na azotniak, sole potasow e i kai- 
n it 9 -io m iesięcznego k redy tu . Z k red y tu  tego korzy­
stać mogą rolnincy za pośrednictw em  organizacyj 

rolniczo - handlow ych, tudzież pow ażniejszych firrr.

pryw atnych, k lo rc  z w nioskam i poszczególnych ro l­
ników o udzielenie k redy tu  zw iacać się będą w proś, 
do Państw ow ego B anku Rolnego.

-  W razie  b raku  odpow iedniej organizacji rolniczo- 
handlow ej w zględnie pow ażnej fii-my, m ogą rolnicy 
zbioi owo (grupami) s ta rać  się bezpośrednio w P ar,- 

i siw ow ym  Banku Rolnym  (Oddział w Poznaniu, ulica 
K an lak a  10) o pozyskanie k red y tu  na w agonow e na­
m ów ienia powyższych nawozów sztucznych przy so­
lidarnej odpow iedzialności w szystkich zam aw iających 
za sp ła tę  kredytu . Pożądanem  |esl, aby rol.fr cy w 
tych w ypadkach  działali za pośrednictw em  Kółek 
Rolniczych.

W celu otrzym ania naw ozow na k red y t zb io ro w ó J 
przez rolników  (grupami), nadesłać należy do P ań ­
stw ow ego B anku Rolnego:

I) podanie, podp sane p rz e / upow ażnionych d a­
nych grup;

pW|2 ) kwcsljona-rjusz w ypełniony i poświadczony 
przez miejscowe K ółko Rolnicze, w zględnie Ik ­
rząc! Grninny;

3) 'k ry p t  dłużny zernany i podpisany w końcu te ­
kstu osobiście przez, w szystkich rcfleU tanlów ;

4) deklarację , upoważnia) icą Państw ow y Bani- R o l­
ny do w pisania na ski ypcie dłużnym należnej 
mu sumy; podpisaną przez w szysl/ich  r-:llek- 
tan tów  osobiście.

W łasnoręczność podpisów na skrypcie dłużnym 
pośw iadczona być winna przez: miejscowy Urząd
Gminny, z wym ienieniem  imion i nazwisk osob pou- 
pisa-^ych K redyt udzielany będzie na sk ryp ty  d łuż­
ne z w zajem ną solidarną odpow iedzialnością w szyst­
kich nabyw ających nawozy. O dnośne wzory blamuo- 
16w znajdują się clo przejizenia w W ydziale IV Rol­
nym Z. P. R.

Zam ów ienia m uszą być pokryw ane tr/ym iesięcz- 
neim v/ckslan.i, w ystów ionym i przez odpowicdzREl- 
nych m ajątkow o rolninków  żyrow anym i pi zez odno­
śne organizacje, wzgl. firmv handlow e. W eksle Ie 
będą następn ie prolongow ane, na  dw a dalsze trzy­
m iesięczne okresy, jednakow oż pow yższy-kredy t w i­
nien być sp łacony najpóźniej do dnia 15 listopada 
1926 roku.

0  proce nlov„ a nie, pow yższego k redy tu  wynosić b ę­
d z ie ’‘państw ow ą stopę p rocen tow ą plus 3 procent w 
stosunku rocznym  (czyli obecnie 15 proc. na rok).

W y d z b ł  I V  R u in y .

K o m u n ik a t  n r ,  2 6 ,

w  s p r a w ie  s k a rg i w  N a jw y ż s z y m  I r y b u n a le  A d m in ,
Niniejszem  podajem y członkom  naszym do w-a 

clcmości, że-sk arg a  nasza na pow ołanie drugiej Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjem czej w roku  1925, ro zp a­
try w an ą  by ła  w N ajw yższym  T rybunale  /Ydminisln-.- 
cyjnym w dniu 25-go- lutego br. T rybuna ł odroczył 
ogłoszenie w yroku do dnia 23go m arca  br. Skoro 
treść  lakow ego będzie nam w iadom ą podam y ją do 
w iadom ości naszych członków .
Z je d n o c z e n ie  P r o d u c e n tó w  R o ln y c h  K o m is ja  P r a c y ,  

I n ż y n ie r ja  ro ln a .
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Z e sw .a tc w rg o  rynku zbożow ego
TYGODNIOWE 

z e s ta w ie n ie  o r je n ta c y jn y c h  c e n  z b o ż a  w  k r a ju  
i  z a g r a n ic ą  

z a  100  k g . w  p r z e l ic z e n iu  n a  z ło te ,  
p o  p i z e c ię tn y m  k u r s ie  d n ia .

Data 22 2. 23. 2. 24. 2. 25 .2 26. 2. 27. 2.

Ż y to
W arszaw a 23,50 23,00 21,75 22,25 23.00 21,75
Poznań 20,00 — 20,00 — 20,00 20,00
Berlin 27,30 211,95 26,70 20,65 26,80 26,45
Chicago — 29,05 _ — - 20,50
H am burg — — — — — —
Kopenhaga -30,45 30,00 30,20 29,10 29,00

P s z e n i c a
W a rszaw a — — 42,00 — — 11,25
Poznań 37.00 — 37,00 — 38,00 38,00
Berlin 46,60 46,25 45,80 45,70 45,90 45,75
( hicago •— 51,10 50,45 50,35 49.00 49,(30
Ham burg 55,80 55,15 54,65 53,80 53,45 52,70
Kopenhaga 44 40 43.08 4‘2,90 40.60 40.75 40,50

J ę c z m i e ń
W arszaw a 22,50 22,00 21,50 22,50 — 22,50
Poznań 22,00 22,00 — 22,00 22,< 0
Berlin 33,30 33,00 32,6 32,40 32,55 32,50

kChicago 23,40 23,10 23,45 23,25 24,75
H am burg 27,10 26,85 20,50 20 55 2C,50 —
Kopenhaga "35,51 35,05 34,85 32,10 32,20 J32.00

O w ie s
W a rszaw a — 25,00 23,00 — — 23,25
Poznań 20,50 — 21,00 — 21,00 20 75
Berlin '29,30 28.95 28,70 28 05 28,80 28.75
Chicago — 22,75 21,90 21,90 22,00 23,30
H am burg — - — — — —
K openhaga 34.00 u 3,60 33.05 ■12,60 32,70 32,50

Ceny mleka i masła detal iczne
M asło  w ie jsk ie  ......................................... 5,40— 5,60
M asło d ese io w e  ......................................... ,— 6,80
Mleko   , —0,32

T e n d e n c ja  u t r z y m a n a .

Ceny orientacyjne płatków ziemniaczanych
(według Wydz. Przem. Ziemn. przy Z. P R.)

Z a  100 kg. s t a c j a  g r ................................................15,10—
T e n d e n c ja  s ła b a .

Ceny orientacyjne masła w hurcie
M asło  p i i r n a  za  1 kg. 1. g a t   6,20— 6,40 zl

11. gat .  . . . .  —
T e n e n d c ja  u t r z y m a n a .

•; \
Za m e n  d i

Ceny jaj
1.80-

zl

Ruch cen na targu w Poznaniu
Dnia 3. 3, 26 r, na p lacu  Sapieżyńskim  płacono: 

za 1 kg sło-niny 2.60— 2.70 zł, w ieprzow iny 1.80—2,50 
zl, wołowiny 1.60—2.20 zł, cielęciny 1.60— 1.80 zlot., 
skopow iny 1 40— 1.60 zl sm alcu 4— 4,20 zł, 1 kg tw a­

rogu 1 — 1,30 zł, 1 Otr m leka pełnego 30 gr, 1 gęs 9 do 
15 złotych, kaczkę 3 50— 7 zl, ku rę  2.50— 4.50 zl, in­
dyka kg 2.40- -2.60 zł, parę  gołębi 1.40— -1.60 zl, 1 kg 
karp ia  4.40—4,80, lina 3.60— 3.80 zł, w ęgorza 4.5C—5 
zl sandacza 2.80— 4 zł, szczupaka 2.40—3.60 zł, k a ra ­
si 1.60— 2,40 zł, okonia 1,20— 2.40 zl, leszcza 1.80 do
2.40 zł, bialv*ęh ryb 0.80— 1.20 zł, śledzi zielonych 80 
groszy do 1 zł, 1 główkę kap u sty  białej 20 -35 groszy, 

■czerwonej 20—40 gr" włoskiej 20—35 gr, 1 kg cebuli 
50— 70 gr, fasoli 60— -80 gr, grochu 50— 70 gr, orze- 
cTić-w' w łoskich 2.80— 3,20 zł, jab łek  0.60 do 1 2 0  złoi., 
ziem niaków  8— 10  groszy.

Pitzebieg targu ożywiony. Zaofiarow anie nab ia­
łu znaczne. W iększych w ahań ccn nie m ożna było 
zauw ażyć, jedynie ceny jaj doznały znacznej zniżki.

TARGOW ICA M IEJSKA
Urzędowe sprawozdanie targowe

P o z n a ń ,  d n ia  2. 3 . 1926 ro k u .
S p ę d z o n o  854  szt. b y d ła , 1537 szt. Ś w in , 483 szl. c ie lą t  
176 szt. o w ie c , —  szt. kóz, —  szt. p ro s ią t . R a z e m  3050  
z w ie rz ą t .

1’ laco n o  za  100 kg . ż y w e j w a g i z a :
1. B Y D Ł O :  (p e łn o w a rto ś c io w e )

A . W o lv :
a ) p e łn o m ię s n e  w y tu c z o n e  w o ły , n a jw y ż s z e j  

w a rto ś c i rz e ź n e j, n ie z a p rz ę g a n e  — 96
b ) p c ln o m ię s n , w y tu c z o n e  w o ły  od l a t  4 do 7 — 90
c) m ło d e  m ię s n e , n ie  w y tu c z o n e  i s ta rsze  

w y to c z o n e  76 —  78
i l )  n  ie rn ie  o d ż y w ia n e  m ło d e , d o b rze

o d ż y w ia n e  s ta rsze  6 1 - 6 6
B . S ta d n ik i:

a )  p e ln o m  ęsne, w y ro s łe , n a jw y ż s z e j w a rto ś e i
rz c z n i ” ' — 90

ii)  p e łn o j m ię s n e  m ło d s ze  — 78
c) m ie r n ie  o d ż y w io n e  m ło d s ze  i  d o b rze  od ­

ż y w io n e  s ta rsze  — 66
C J a łó w k i i  k ro w y :

a ) p e łn o m ię s n e  w y tu c z o n e  ja łó w k i n a jw y ż ­
sze j w a rto ś c i rz e ź n e j ‘ —

li)  p e łn o m ię s n e  w y tu c z o n e  k ro w y , n a jw y ż ­
sze j w a rto ś c i rz e ź n e j do la t  7 8 8 — W0

c) s tarsze  w y tu c z o n e  k ro w y  i m n ie j  d o b re  
m ło d s ze  k ro w y  i j a łó w k i  7 8 — 80

d ) m k r n i f  o d ż y w io n e  k r o w y  i j a łó w k i  66 —  68
e) l id io  o d ż y w ia n e  k r o w y  i  ja łó w k i —  59

I . ic l io  o d ż y w ia n a  m łó d ź  ( ż a r ło k i )  —
t^ z e h ie g  ta rg u  o ż y w io n y ,
I I  C I E L Ę T A :  (n a jle p s z e  tu c zo n e

a ) n a jp rz e d n ie js z e g o  o pasu  (D o p p e l le n d r y )  —
b ) n a jp rz e d n ie js z e  c ie lę ta  tu c zo n e  — 100
c ) ś re d n io  tu c zo n e  c ie lę ta  i  n a jp rz e d n ie js z e

ssak i — 90
d )  m n ie j  tu c zo n e  c ie łę ta  i d o b re  s s a k i — 80
0) lic h e  s s a k i — 70

I I I .  O W C E :
A . O p a s y  c h le w n e  i m ło d s ze  sko p y  tu c zn e

1) ja g n ię ta  tu c zo n e  i  m ło d s za  sko p y  tu c zn e  —  78
li)  s ta rsze  s k o p y  tu c zn e , lic h e  ja g n ię ta  tu c z ­

ne  i  d o b rze  o d ż y w io n e  H lro d e  o w ce  — 68
i )  m ie r n ie  o d ż y w io n t  s k o p y  i o w ce  —

B . O p a s y  p o ln e : ( z  p a s tw is k )
I V .  Ś W I N I E :

a )  tu c zo n e  p o n a d  150 k g . ż y w e j  w a g i —
b ) p e łn o m ię s n e  od  120— 150 k g . ż y w e j w a g i  — 165
c ) p e łn o n u ę s n e  od  100— 120 k g . ż y w e j w a g i — 150
d )  p e łn o m ię s n e  od  8 0 — 100 k g . ż y w e j  w a g i 150 — 1 5 1
e ) m ię s n e  ś w in ie  p o n a d  8 0  k g . 144 —  146
f )  m a c io ry  i  p ó źn e  k a s tr a ty  120 —  125
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Hntowanin Giełdy Płodfiu Rolnych ai Poznaniu
W arunek : handel hurt. fr. st. zalad. ładunki 
wagon, dostawa zaraz za iOO Kg. w  złotych:

Gatunek 3. 3. 26.

Z yto 20/75 -  20,7:)
P szen ica 36,50 -  38,50

Jęczmień b row 22,75 -  23,50
Jęcz. 19,00 -  20,00

Ow ies 20,00 -  21,CO

Malta fvtn> 70u/o z work. 31,50 -  32,50
Mąka Zyto. 65<Vo z work. 3$89 -  34.00
Make pszen. S5°/o z work. 57.50 -  69.50

Ospa żytnia 13,50 -  14,50
Osp pszenna 1 .00 -  17.00

Ziemniaki ada lue _
Ziemniaki fabr. -  2 30

G ro e b  polny 29,CO -  30,00
Groch iad. Vict 38,00 -  42,00

Seradela 20,( 0 -  23,00
Peluszka —

Koniczyna żółta 70,Ot) -  80,( 0
Koniczyna czerw. 20U 09 -29u,00
K oniczyna szwed 11)0,00- 259.00
Koniczyna biafa 130,00- 180,00

T a ta rk a —
Rzepak n. -

S łom aży tn ia  luźna 1,80 -  2,00

» i>Ja s 2,70 -  2,90
Słoma pszen.luźna —

p rasow . —
Siano luźne 6 ,3 5 -7 ,1 5

„ prasow . 8,60 -  9,40
Lubin niebieski 14,50 -  16.50

żółty 18,00 -  20.00
Wyka —

p ł a t k i  z. 13.50— 14.50
w y t ł .  b u r .  susz . 10.00— 11.00

Koniec części redakcyjnej.
N a k ła d e m  Z je d n o c z e n ia  P r o d u c e n tó w  R o ln y c h  T ,  z. 

K ie r o w n ik  r e d a k c j i  J a n  P la c k o w s k i  w  P o z n a n iu .  
R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :

F r a n c is z e k  B a b s t  w  P o z n a n iu .

Oryginalne Delmego

n o ż e  do o pe t acxy
noże płaskie, noże-A, 
noże kątowe I dłuto we

dostarcza we wszelkich polrzelmyctu rozmiai ach oraz 
Ilościach wprost zc składu szybko i tanio

SCHILLER & BEYER
Skład maszyn i żrlaza dla przemysłu 

i rolnictwa 
Tow arow a 2t POZNAŃ Tel. 5447

B A C Z M O Ś Ć J BACZNOŚĆ!

jndynt w Pip patttoli iMmm
wszelkie sprawy wMzv w zakres uturfiM
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Cęrft sz wiedzieć, gdzie nabyć kmin samo 
< hód używany
Gheesz snrzBłjfe samochód używany 
Gheesz wiedzieć, gdzie nabyć samochód Lo 
w > przypadający/dci do guslu 
Gheesz. mieć referencje o kupującym 
Glnjeszj liy cię wyręczyć w za re jestrow aniu  
samochodu
Chcesz mieć szple ia  fachowca 

7. Chcesz oirzyiriJm posadę sW lyra  
Hi' t-otrzeba cneksperta  w |ak ie jko lw .eksp raw ic  

Chcesz wiedzieć, gdzie dobrze przeprow a 
dzić remont samochodu 
Chcesz w ypożvcz\ć  tanio samochód 
Chcesz jakiegokolwiek wyręczenia w odsla 
wie lub t ransporc ie  samochodu 
Chcesz wiedzieć źrpłlto nabyć® tanio bra 
kujących ci części do samochodu 
Chcesz wiedzieć, gdz e nabyć korzystnie 
nr?) ter jat za pędowy
Chcesz w iedz1 eó w jakim mieście znajdują 
s ie  zastęps tw a firm zagranicznych życzone 
go samochodu 

11. Chcesz o tn y m a ć  opis życ/onego samochodu 
16 Chcesz w iedziąagdzm  zabezpieczyć samochód 
] / .  CticJsz abonowaó gazety fachowe
18. Chcesz, wiedzieć najświeższe wiadomości 

spor tow e
19. Chcesz tanio przeprow adzić  reklamę 
żO. Chcesz i t d. 
wszystkim zainteresow anym  donosim 5 uprzejmie, że 
firma nasza siuźy pomocą jw za ła tw ian iu  wszelkich 
sp raw  wchodzących w zakres  automobilizinu, zazna­
czamy. że w spó łp racą  wybitnych sił fachowych z a ­
ła tw iam y wszystko ze zrozumieniem sp raw y  jaknaj-

szybciej i jaknajtaniej.m e  fe ilra ti  Ssmociiadauie
Tel. 29-49. Poznań, Podgórna 6. Tel. 29 49.
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Dlirkopp i Mm
m aszyny do szycia 
p e rły  techn ik i

również

ROWERY Diirkopp Diana 
CENTRYFUGI

także na  ra ty  
Częśel *a.sasowe

Najw iększy  w ybór 
Reperacje

gruntow nie i szybko

Dom Maszyn „WARTA"
FKTSSH, Ptunań, Wielka 25
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IAKŁADS R A D J O T E C H I l IC I l iE iA D I l i l
P o z n a ń ,  alica Fr. Ratajczaka nr. 30

p o l e c a j ą :
r ad jo  a p a ra ly  typu francuskiego, fabrykatu  słynnejfy.

G. P E R I C A U D  - P A R I S  
o r a z  ' T l a s n e j  k o n s t r u k c j i

w c e n i e :
odbiornik 1 lam pkowy własnej konstr  zł. f>*.—
odbiornik 2 lam pkow y w lasn j j  konstr .  0  1*55 —
odbiornik  3 lampkowy własnej konslr. zł- 250,—
odbiornik  3 lampkowy Per icaud  ■ Pari* zt. 330.—
odbiornik 4 lampkowy P e r ic a u d -P a r i s  zł. 415.—
odbiornik 5 lam pkow y P e r ic a u d - P a r i s  zł. 495. -
a dobre działań e wszystkich  ap a ra tó w  g w a ra n tu je m y

Myśliwi!
o c h r a n  a j c i e  w a s z ą  

rwperzynę
p r z e z  tępienie wron, k o tó w  i p o lu ją c y c h  
p s ó w . Z a c z y n a jc ie  tę p ie n ie  p rz e d  p ie r w s z y m  
lę g ie m  z a ję c y , czas już najwyższy!

K a ż d e m u  m y ś l iw e m u  i g a jo w e m u  p o le ­
c a m  z ro b ić  p ró b ę  i z a s to s o w a ć  m o je  m e to d y ' 
z a t r u w a n :a . o  ile  m u  z a le ż y  n a  te m , a b y  
w z m o c n ić  s w ó j z w ie rz o s ta n ,  t a k  b a rd z o  
z m n ie js z o n y  p rz e z  w y m ie n io n e  s z k o d n ik i .

Zwierzyna nie tknie trutek.

O p in je  i o c e n y  d o  p r z e j r z e n i a  w  m o je m b iu r z e .

Eugeniusz Minkę | §
Broń, Am unicja i Puszka/stwo
S ą d o w n ie  zaprzys iężo ny  rzeczoznaw ca S ąd u  
O k rę g o w e g o  w  P o zn a n iu  w  spraw ach  ogólnych  

o strze lan ie .

: i i i i M i i i i r i i i i i i i i i i i m i i i i i m i f g

|  PizMilmsti Moi |

i  Poznań 5
S  Telef: 6 6 -4 9 ,6 5 -7 7  Ul. Zw ierzyniecka3 S
m Jeneraini przedstawiciele na ■■
■■ W ie lk o p o l s k ą  i P o m o r z e  ™

S  Feodor Burgm ann- Drezno £
■  , F a b ry k i s zc ze liw a  ■
5  Heinrich K o ch -B erlin  ■
S  O liw y  i s m a ry  a m e ryk a ń s k ie  _

Bracia Deutsch-Bielsko 5
P -ze d za in ia  i ik a ln ia  konop i, lnu, ju ty  J J
i w e łn y  ■

F A B R Y K A  p asów  z  s ie rc i w ie lb łą d z ie j J 2  
i w ęży  p arc ian ych . ■ ■

ul. Gwarna. 15 Poznań TeI.29-22-,

Dostawa wszelkich artykułów techn. 
dla przemyśla cukrowniczego, kroch- 
malr.iczego, chemiczn 3go i t. J. Ws:-^l- 
kie wyroby jutowe, płótna filtracyjne, 

bawełniane, lniane i t. d.

■niiiiiiH iiiM iniinnnuuiiniM

N a j l e p s z e  
c s  e ż o l a di  0  %

T o w -  A

L A ^ : ą
poznan Cufcrs deserow e  

i  m a r e n  a n j
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P ł  ! l  S  Y
z sutm i wielbłądziej oraz skórzane

w pierszorzędnym gatunku do zapędu c u ­
k r o w n i,  g o r z e ln i,  p a r o w y c h  m ło c a r n i  
i t. d. uszczelnienia, w ę ż e  g u m o w e  i  p a r ­
c ia n e ,  oraz wszelkie a r ty k u ły  t e c h n ic z n e  
poleca z natychmiastową dostawą wprost 

ze składu najkorzystniejsze

BIURO T 2 C H Jt I C /. K 0 - : A h D L C W E 
LtSIEWSKI i GLASER

lei,  50-16 P o z n a ń , ul. 27. Grudnia 16. Adr. teł. Technohandel
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W IE  PO  F A  N A a

w i e l k o p o l s k a  o d l e w n i a  
F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I  I M A S Z Y N

T O  W . A  K C 

O D D Z IA Ł : I. O D L E W N I A .
 — a. O d le w y  że .iw n e  w sze lk iego  ro -

dzaju z własnych lub dostarczo- 
' nycn modeli. Części maszyn rolni-

lti 3 czych, aparaty chemiczne i t. p.
( e S I J  O D D Z IA Ł  II. W A R S Z T A T Y .

») M a s z y n y  n a r z ę d z i o w e ,  
I B  Tokarnie, w iertarki, sztance,
I  I  H i  imadła szlifierki i t. p.
EM Bil b) M a s z y n y  r o l n i c z e

I  Sruiowniki na napęd: ręczny, kie-
X  ratowy oraz w 3-ch wielkościach

9 na napęd motorowj -
c) C b i ó b k a wszelkich odlewów.

P OZ NAŃ.  Ul. D Ą B R O W S K I  EGO 81
T E L E F O N  N R  61-56.

Poszukuję posady
Ifin to rjc  (rewirowego)

od k. 3. b. r. — Ślązak, polak, kaw aler z 12-fto letnią 
p raktyką — ukończył 3-łetndą szkolę średnią leśną, z 
egzaminem państwowym. Posiada 3-letnią samoazielną 
praktykę rewirowego leśniczego

świadeCTwa pierwszo] zędne. Zdemub. podolicer 
wojsk polskich i poAwsifamiiec Górnośląski- — Oferty u p r .  
sie składać do Wielk. W iad. Roltn.

imm ZIEMNIAKOM.
Specjalność: S a d z e n ia k i

L. Griftzner -- Poznan
ul. Ratajczaka 2.

Tel. 50-06 i 21-96 M r e s  le le o r- :  MPola^oes“

R e p a r a c je  b r o n i
wsz e lk i e go  r o d za ju  u sku t eczn ia  ak u r a l n i e ,  s zybko  i t an io  

w e  w ła s n y m  z na n y m  w a r s z i a c i e

Ignacy Gadomski
mlsirz puszkarski

P o z n a ń , ulica Strzelecka nr. 9, 
S p ecja ln o ść:rep a ra cja  wykwintnej broni!

Telefony
W sze lk ie  u rządzen ia  te ­
lefoniczne, in s ta W a n ie  
dzwonków  i t .p .  S k ła d  
w szelkich  p rzybo rd w  te ­
le fonicznych  i dzw on­

kow ych .

Radjjo
Aparaty 2- 3 i 4 lam­

powe — Wszelkie przy- 

bory i części do budo­

wy aparatów i anten.

Centrala Budowy Feleionów
Idaszak I Walczak

P o z n a ń , Flac św Krzyski 4.
T e le fo n  1459 T e le fo n  1459

TnKłctfy Elektro iPtlmlr,r_i! i
F R . P U Ż Y C K I E G O  J

Poznań, ul. Kraszewskiego 14. Tel. 65-49 £
m<

Ustawianie i naprawy: J
Prąanic (d y n a m o m a sz y n ) , s iln ik ów  (m o to r o w ), J  
te le fo n ó w , g ro m o c h r o n ó w , d zw on k ów  elek tr . etc. ■ 

Baterji a k u m u la torow ych  m
S zla m o w a n ie  baterji ak u m u larorow ych  J;

S p e c j a l n o ś ć :  Oświetlenie elektryczne £
pałaców, wil, etc. Budowa stacji ele- 5 
- - ktrycznych z przenoszeniem siły. - - f 

■ ■ ■ ■ ■ ■ I l I b u r n i  h n h i u l  j j y a u i H r . .



K a i d y
ub ezpiecza swoje b&iiynki, inwentarz żyw y i martwy cd  ognia? 

a płody rolne od graco łv!C,o w

Mlmrn Ûezplepenlu od Otnia i Mu i Plif
bo jest to jedyna instytucja dobra publicznego, nie obliczona na zyski, istniejąca 

od przeszło 120 lat, posiadająca gwarancję Samorządu W ojewódzkiego.

Krnloooe od l Gruda-o Panonii'
zysków nie szuka i dlatego: Fobiera bardzo niskie opłaty. Utrzymuje swoim kosztem  
W ielkopolski Związek Straży Pożarnych w Poznaniu. Daje znaczne fundusze na 
popieranie akcji przeciwpożarowej. Założyło w Kępnie fabrykę sikaweic pożarni- 
czyck. Urządza kursy wyszkolenia dla naczelników straży pożarnych. Da je znaczne

opusty członkom Jtółek rolniczych i t. d.

Kto dba o własną kieszeń i aofiro kraju ubezpiecza ty '!^

v immietpaH i His i iii i ta i  PI l i i i

Oryginalne
szw edzkie

wirówki n J f l i d i u  « " y » «  P u  n i p  s e p

są
najlepsze dla 
gospodarstwr.

Pozpowszecnnione po całym 
świecie pracują ku zadowoleniu 

wszystkich.
Do nabycia na dogodnych 

warunkach

SzwwIzFle OfliróBki Jumpssp sp.z 0.0.
POZNAŃ, ulica Wielka nr. 13. Telefon 39-71
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Przeszło 3 ’ 2  miljona
Rolników i M leczarzy

Używa codziennie niezrównane wirówkr A L F A -L A N /A L  
z któ'ycn są wszyscy zadowoleni.  D L A C Z E G O ?

Bo wirówki A L F A - L a V A L  rzeczyw iście od­
tłuszczają mleko, a nie tylko przepuszczają je. 
Tłuszcz mleczny jest za drogi, aby go marnować.  

■ Czy w gospodarstwie,  czy w mleczarni wirówka  
A L F A - L A V A L  jest gwarancją osiągnięcia ca łko­

witego zysku z mleka.
Dla 1 czy dla 1C0 krow każdy oszczędny gospoda rz 

powinien nabyć najnowszego modelu A L F A - L A V A l

na bardzo dogodnych warunkach plalności.

TOWARZYSTWO ALr?A-LAYAL S p .zo .o .
ODDZIAŁ W POZNANIU

W R O C Ł A W S K A  14. T E L E F O N  5 3 - 5 4

1

mm;ótwm~ Wm m fnJK ■TJP W

W

m

BANK CUKROWNICTWA Ę&Ę
w Poznaniu, ulica Seweryna Mielżyńsk'ego 2.

Nr. tel .:  1217. 3648 ,  5406,  5459.

O . . . l w  W arszaw ie: Krakowskie Przedmieśc e 55 
o d z i a ł y .  we Lw ow ie : ulica Kocernika S

Zajm uje się komisową sprzedażą 
cukru oraz ubocznych produktów

i  w kraju i zagranicą "TWi
dla cukrowni złączonych w Związkach Przemysłu Cukrow­

niczego Rzeczpospolitej Polskiej

Załatw ia wszelkie w  zakres bankerstwa wchodzące transakcje

Komisowa sprzedaż węgla i sztucznych nawożow


